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Demagogia endecka z cukrem
ajjenia »Goniec* pisze, iż paskarze (nie wy- 
Dowv * lukrow nie zacierają ręce, gdyż
^orek-CUA r będzie kosztowa! 110 tysięcy za 
»Wvdał i rZJ*d’ âl£ woła »Go«i®c* w tytule, 
cukr., . konsumentów na łup paskarzy!*: cena

Otóż ie dowolna —  ]§czy. 
d20lloZ za Pozwoleniem: z czyjej woli wprowa-
żoość ■ . y . ^ d e l  i państwu pozostawionomO"
(i (0 scigąnia tytko ultraiichwiarskich ekscesów
sługa a nie producentów). Jest to za-
ćlowc ztlaczny m stopniu... endeków, wolnohau-

Któż^ 26 Wz»l?du na producentów.
®dkru ? c* k^hwiarze, którzy śrubują ceny

5ukro*
t y  Obsza

rmcy.
0) ^'“'■arnicy> produkujący buraki.

Zenr.n. ’ wytwarzający sztuczny brak cukru 
P i^ °Cą ukrywania. 

kłór¥ChWsze dw‘e kategorye—  to tuzy, wobec 
c y *  ondscy chodzą na palcach: wielcy rolni- 
któryą mysi związany z rolnictwem 1 To ci, 
Swoiilk nazwiskami szczycą się endecy na listach  

Tr .Seuackich.
8naerzf a  kategorya — to przeważnie też Rataja 
kie c T P°  m iastact1* W Krakowie kupiectwo 
Hiec. ® było oddane enuecyi, ale teraz „Go­
dzin ,'ębuje, że endecya je zdcby wa, zaobę- 

dob y ła .
Cz)cb imieniem syndykatów cukrowni-

Można jeszcze nieszczęśliwemu konsumentowi 
wbić w głowę, że drożeje nabiał — gdy drożeje 
pasza, bo krowa żywi się sianem czy koniczy­
ną; można mu wyklarować, że drożeje wieprzo­
wina w związku ze wzrostem cen na ziemniaki, 
bo świnie tuczą ziemniakami, ale burak żyta 
nie zjada... Ty ko onaeccy dobradzieje-cbszarnicy 
nie mogą znieść, aby jakikolwiek produkt rolny, 
chocby przez swoią obfitość kwalifikował się do 
potanienia —  potaniał.

Toteż istnieje „junctim* żythio-buraczane!
Co może zrobić rząd? Zciaie się, że pozostaje 

mu dziś tylko możność „wybłagania* od iupi- 
skórów, gnębiących konsumentów, ażeby nie 
podnosili cen ustalonych na początku produkcyi. 
Musi on dogadzać pp. plantatorom tanim kre­
dytem, tanio oferowanym nawozem sztucznym  
itp., ażeby zdobyć jakieś zapasy do rzucenia na 
rynek, gdy inni „dobrodzieje“kupey pochowają 
produkt, ażeby go podciągnąć w cenie.

Słowem „bohaterami* iragedyi cukrowej są lu­
dzie endeccy.

Ale „Goniec*, korzystając z nieświadomości sze­
rokich sfer konsumentów, miota się —  na użytek 
miasta — na „paskarzy cukrowych".

Wolno mu to; pozwalają ua to jaśnie panowie, 
o ile przemilcza, kto są ci „paskarze*.

Zgoia nie myślimy bronić rządu, że nie sto­
suje represyj wobec tyen gorzko daiących się

u P- Sobański prasie warszawskiej? Że cu- we zuaki „osiodz c eli*, niech tylko „Goniec" 
.  ęaziemv mieli w n«ih:i7,R7.vm czasie w hrńd. \vvkażpe n takie renremra mu chodzi, takie sa mo­że yr - z‘6my mieli w najbliższym czasie w bród, 

W ° dzai buraków nader obfity, że reaktywo- 
beru- ędji dalsze cukrownie. Tylko... cukier 

?JZle droższy?
się _aczego, skoro jak najpomyślniej wszystko  
ąigtn?powiada ? Dlatego, że pomiędzy cu«row- 
iż Cs a Plantatorami buraków istnieje umowa,
drożs'0 *yc^ŹB normuje się według cen żyta. Żyto 
byta Ze znacznie, niż w roku ubiegłym, więc 

K zdrożeć musi.

bika M*u a> że w czasie między 10 a 15 paźd 
^ _ z'v°ła  światowy kongres na rzecz pokoju.

Konferenćya w Ufudanii
ze

If
Slay ,y tantynoPo1- (AW) Według d o n ie s ie ń _
^ Mu f ’ l8m'd pasza zażądać na konferencyi 
taje, aQ'' -natychmiastowego opuszczenia Tracyi 

^°jska gieckie.
Par i Przygotowania tureckie 

fest ~ (AW) Wedle donieśeń Havasa ze Smyrny 
Pe*erv? 0vv̂ ’cd TO 000 żolnieizy f ontowych i 40.000 
jLyby „dodł3ć natychmiast walkę* z Amgitkami, 

 ̂ ty "Łaza‘° s'?» że rokowania w Mudanii przy- 
ePomyślny dia Turków przebieg.

N|0ę. Protest Rosy. i jej satelitów
j Setbe y,3‘ (PAT) Sowiety kaukaskich republik 
^  h .i ,  Zas,)! A menii i Gruzji wystosowały notę 

Fransyi, Włoch, G ecyi, Rumunii, Buł
tzay. ”nu> A menii i Gruzji

h yi> J u l ^ an8y,ł Włocb’ Gte- - '  ----------- ' —> ech»u wa nraz Egiptu, w której protestują
$bi»_ K0 Zornla.,,-.. - I . . A  .... ...   D5.fik ** *\ _i eSo ' \ xt 2w°ia n iu ' konferencyi w sprawie Bh 
6nin l ScboduQlh u

S ir 1-
w szczególności w sprawie cie- 

udziaiu zainteresowanych państw. So-
> e : e  ’7 aUUaskich republik pizyiąeca ą się cał- 
>ia(jC2. J n°ty rosyjskiego rządu z 24 września 

a13c, że wraz z Rosyą, Aseroejdżanem,

Głosujcie 
na lisie lir.

wykaże, o jakie represye mu chodzi, jakie są mo­
żliwe ?

Jeżeli to uczyni, jeżeli się okaże, że rząd, 
mogąc, nie przeciwdziała... paskarzom  en­
deckim! (co mogioby nastręczać podejrzenie, że 
jest w ciche; zmowie z endekami!), nie omiesz­
kamy ostro przeciw niemu wystąpić. Ale „Go­
niec* woh operować frazesami demagogicznymi, 
które nie wyjaśniają niczego, a wyglądają na 
troskliwość u dobro publiczne!

Międzynarodówka zawodowa za pokojem
ĵ j (PAT) Amsterdam, 5 października. Zrzeszenie zamierza nadać kongresowi temu 

zyc arodówka związków zawodowych za- charakter międzynarodowej demcnstracyi za po- 
hika*11113, że w czasie między 10 a 15 paździor- ko,em.

Armenią i Gruzyą nie uznają żadnej decyzyi w 
sprawie cieśnin powziętej bez ich udziału i wbrew 
ich interesom

Warunki Venizelcsa 
Paryż. (AW> Jak się „Petit Padsien* dowiaduje, 

przyjął gęecki komitet rewolucyjny warunki Veni- 
zelosa postawione przez niego na wypadek obję­
cia zastępstwa interesów greckich na zachodzie. 
Między temi warunkami znajduje się żądanie u- 
znania przez rząd grecki nieodwołalnych faktów 
ostatniej doby.

Skradziony dokument abdykacyjny 
BordeaiiZ (PAT) Dokument abdykacyjny króla 

Konstantyna, który wysiano do drukami państwo 
wej, zaginął. Prawdopodobnie stało się to za spra­
wą oficerów greckich, wiernych kiólowi, któ zy 
w ten sp isóo chcieli przeszkodzić w ydrukowaniu  
dokumentu.

Ateny. UJAT) Oficjalny akt abdykitcyi króla 
Konstantyna, Któ1 y  w dniu 3 bm. w drodze do 
drukarni państwowej znginąt, zastał oanałez.ony

i opublikowany będzie w dniach najbliższych w 
dzienniku urzędowym.

Przebieg konferencyi 
Konstantynopol. (PAT). Otwierając konferenćyę 

w Mudauii, generał Harrington odczytał program 
prac konferencyi, poezem lsmet pasza potwierdził, 
że rząd angorski akceptuje zasady wyrażone w no­
cie sojuszników. Następnie konfeteneya obradowała 
nad propozycyą generała Charpy, dotyczącą urzą­
dzenia administracyi na terenie Tracyi.

Paryż. (PAT). Według doniesienia Havasa, pierw 
sza konferenćya między generałami alianckimi a 
lsmet paszą miała przebieg zadawalający. Osią­
gnięto zasadnicze porozumienie odnośnie do prze­
ważnej części warunków, obstawionych przez ge­
nerałów ai anekich.

Wycofań s-ę Turków ze strefy neutralnej
Paryż. (PAT). Havas donosi z Angory: Tureccy 

komendanci otrzymali od przełożonych władz roz­
kaz wycofania wojsk ze strefy neutralnej. Wobec 
tego nastąpiło już wycofanie kawaleryi tureckiej 
w odcinku Dardaneli.

Srecya mobilizuje 
Ateny. (PAT) Miuister wojny zwrócił się do 

wszystkich nieobjętych mobiiizacyą a zdolnych 
do służby woissowej obywateli, aby zgłosili się 
pod broń w charakterze ochotników.

Wojewodowie małopolscy
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Przybyli fu 
w oew odow ie Grabowski ze Lwowa, Olpiński 
z Tarnopola i Jurystowski ze Stanisławowa 
i otjbędą w sprawach administracyi Małopolski 
wschodniej kouferencyę z ministrem spraw we­
wnętrznych Kamieńskim.

Zastępstwo prezydenta Nowaka
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Na czas 

nieobecności prezydenta ministrów Nowaka 
w  Warszawie zastępuje go  minister spraw w e­
wnętrznych Kamieński.

Otwarcie Sejmu śląskiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na otwarcie 

Sejmu śląskiego w dniu 10 b. m. wyjadą do 
Kaiowic prezyoent Nowak oraz ministrowie Ka­
mieński i Darowski.

Sprawy polsko-gdańskia
Gdańsk. (PAT) Gdańsk i P o ‘ska w n io  ł y  sprze­

ciw przeciw orzeczeniu korni arza Ligi narodów 
z 24 września, dotyczącego udziału Gdańska 
w kongresach międzynarodowych. Rząd poiski 
wniósł protest do Raciy Ligi narodów przeciw 
orzeczeniu komisarza z 23 września w sprawie 
uprawnień komisarza generalnego Rzeczypospo 
iitej polskiej w Gdańsku. Gdańsk rozstrzygnię­
cie to przyjął.

— o o o  —
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L>sty kandydatów do Sejmu 
na OKięg Nr 41 — Kraków-miasto
(k) W dalszym ciągu wpłynęły w> zoraj na

ręce przewodniczącego k< m syi wyborczei okręgu  
Nr 41 na Kraków miasio prezesa dra Scfawar- 
zenberg-Czernego następu ące listy:

.Narodowa partya robotnicza (N?R)
1. Karol Kórnicki, urzędnik pocztowy
2. Dr Stams aw Weiner
8 . Dr Stanisław Klimeeki *
4. Emanuei Hjhenauer, em. generał
5. Marya W onarowa, żona przemysłowca .
6. Franciszek Cichy, kierownik parowoz PKP.

Komitet obywaieiski
1. Jan Surówka, szewc
2. Wincenty Wodzinowski, ark-malarz.
Komitet wyborczy niezależnych socjalistów

1. Dr Boles aw Drobaer
2. S iaw siaw  Źuwnła
3. Janina Bierońska
4. Karol Kurowski
5. Tadeusz Łopatowsld
6. Maryan Czeiusaiak.

Związek pracy 
Piotr Górka, majster krawiecki.

Listy na okrąg Nr 42 
Krakó a -powiat—Chrzanów—Olkusz
(k) Na ręce prez. sądu dra Panka, przewodni­

czącego komisyi wyborczej na okręg Nr 42 
(powiat Kraków), wuiesiono dotychczas nastę­
pujące listy kandydatów do Sejmu:
Polskie stronnictwo , Wyzwalanie* i „Lowica iudsi*

1. Jan Tabor, b. poseł *
2. Józef Sano ca
3. Tomasz Karsawski
4. Józef Kotnis
5. Tomasz Kiia
6 . Wincenty Opyrchał
7. W ładysław Racńtaa
8. Jan Gaikowski
9. Jan Stanek  

|0 .  Wamnty Osuch
11. Andrzet Beduarczyk
12. Józef J iron
13. Dr Leon Ciaiowicz
14. Józef Dobrek
15. Kazimierz D/.iedzic
16. Tomasz Sarwa.

Związek narodowy-źydfowskJ
i .  Dr Ozyasz Tnon, poseł 
2 Jecheskel Lewiu
3. Pinkus Lewek recte Leib Buchwajc
4. Mortua Leib Talierman
5. H rsch Sternberg
6* Dr Maurycy Goidberg.

Unia narodowo-państwowa
1. Dr Jan Kanty Steczkowski, b. mimsfer
2. Dr Stefan Sarzyński, wł. dóbr
3. Koman M ayzti, burmistrz m. Oświęcimia
4. Micnał Guutkiewicz
5. Franciszek Ziemba
6. Józef Czapik
7. Jan Pieczara.

Polskie stronnictwo ludowe (PSL)
1. W incenty Witos, poseł
2. Jan Gawlikowski
3. Wlodz Tetmajer
4. Wład. Barucli
5. Józef Ostachowsbi
6. Józef Ciuba
7. Franciszek Prochownik
8. Wojciech B itek
9. Jan Buga ski 

10 Mikołaj Żerika
11. Franc szek Spóla 
12 Franciszek Sakwak
13. Maryan Fias ński.

N ezateżni rolnicy włeśo^nie i  Wyc’ąi 
Franciszek Wó.cik, poseł.

Chrześcijański związek jedao i.
1. Tadeusz Tabaczyński, poseł 
2 Józef Mat osz 
8 S anisław Bac
4- Jan Ziętek
5. Antoni Konior
6. Jan Kądziołka
7 .'Kaz.mierz Ko czar

;-PS

4 Jan Nosal
5 Władysław u ’owacki
6 Jan Paliwoda
7. Andrzej Adamczyk
8. M cnał Adamczyu.

Lista popularna Zagłęb’a ct»rzenews5rłegc
1. Dr M mrycy Bribram, adw. w Curzanowfe
2. Jan Paliwoda.

Lista ziemi krakowskie]
JakóbHodur, kierownikszkoli w Zabierzowie.

Lista komunistyczna 
1. Toma«* Dąbal 

. 2. Józef Dyja
3 Józef Paszta
4 Jan Szczepka
5. Franciszek Tylek
6 Antoni Tucbcwski
7 Antoni Tizewiczek 
8. Feliks Zagauski.

Polskie stronnictwo M ow o  
1. Karol Waligóra, wó.t ». WoL Juaiu jakiej 
2 Władysław Domagalski
3. Leon Ryński
4 Jan Stępek
5 Ludwik Stocbalski
6 Tomasz Stoałosa
7. Jan Bieroń
8. Fianciszen Litwiekt
9. Jan Skowron.

Lista „Woli ludu*
1. Franciszek Ojas, małoroloik
2. Jan Mandecki
3. Jan Widena

Narodowa partya robotnica*
1 . Karol Kórnicki 
2 A nin Bobrowski
3. Dr Stanisław K imeckt
4. Stanisław Siess
5. Jan Mleko
6. Stan siaw Langer
7. Karol Ciiruścicki
8. Jan Nowak
9. Walery Dąbrowski.
Ponadtj zgłoszone zostały trzy tlsfy . b e n w  

tyjne“. każda z jedna kandydaturą, a mianowicie: 
Józef Gut z Libiąża Małego, M kołaj Dolina s  Zel- 
kowa i Ignacy Ba.tosik z Młoszowej.

Oo Senatu
zgłoszono dotąd w okręgu województwa krakow­
skiego następujące cztery listy:
Polskie stronnictwo „Wyz«olenie“ i Lewica ludowa

1. Antoni Styla 
2 Dr Michał Janik
3. Jan Zajac
4 M cbał Biel
5 Józef Gulata
6 Francis-ek Okruta
7. Józef Cbtnuia
8. Maicin Foryciarz 
9 Jan Wioną

10. Antoni KóL
PPS

1. Jan Engllsch
2. Dr Daniel Gross
3. Adam Mate ko
4 . Dr Wiktor Baianda
5. Dr Wiktor Kuźniar
6. Antoni Broszk.ewicz
7. Jan Jawoiski.

Polskie stronnictwo ludowe (T.ewlra)
1. Dr Szymon Beinadzikowski, lekaiz z Bizeska
2 Franciszek Ptak
3 Józef Kmpnik
4 Szymon Przybyło
5 Leon Gajewski
6 Stanisław Siączek
7 Jan B ernat.
Dziś ostatni dzień wnoszenia rektawi*eyl i sgła*

azuiia list kandydatów do Sejmu i Senatu. Do 
dnia wczorajszego zgioszono przeszło 6óOO rek la 
macy i. Po lozpatrzeniu leklamacyi wyłożone będą 
ponown e listy wyborców celem stwierdzenia za­
łatwienia reklamacyj.

— OOO —
Kandydatury PPS

W okręgu 55 Złoczćw: 1) dr Stanisław Dręgie- 
wicz, 2) Zygmnnt Laskowski, przew. rob. asie emeb 
we Lwowie, 81 Leopold Mikłaszewskł, poestmistrz 
w Dz kowie Starym, 4) Fianoiszek Buezak, kole 
joarstrz w Rohatynie, 5) Micbat Stonowski, se-. * ... £  \ Tńnnli rk • r, di II Mr* Ok n Lł i 1 Ir

W okręgu 18 Piotrków: t) Z. Zaremba 2) & 
D atwa z Piotrkowa, 3i M D otr.ch z Tomaszowi
4) W. N.edżwieiiź z Bizezin.

— o o o —
Zgromadzanie pocztowców 

w  K ra K o w ie
odbyte 4 b. m. uchwaliło następującą rezolucją' 
Walne zebranie pracowników pocztowo-telegr^j' 
cznych Wielkiego Krakowa uchwala: PracowH1' 
cy ci oraz ich żony, obecni ua tem zgromad2e' 
niu, oświadczają, że uutyene^usuwy bejin pod 
dnym względem nie uwzględniał przykrego pol^ 
żenią tychże pracowników, przeciwnie swą P°* 
Sityką uu > a oo skrajO6'
nędzy, ich rodziny są wynędzniałe, przez wpf°' 
wadzenie wolnego handlu w Polsce spowodo\val 
drożyznę niebywałą, uniemożliwiając wyżyć*8 
mieszkańców miast. Wyrażają natomiast pełne U' 
znanie posłom PPS za ich mężne stanowisko z3' 
jęte wobec spraw państwowych i społecznych, a 
w  szczególności wobec spraw odnoszących się 
pracowników państwowych i społecznych, a ” 
szczególności wobec spraw odnoszących się c*° 
pracowników państwowych. Zebrani oświadz3' 
ją, że przy wyborach w dniu 5 listopada wszysc? 
jak jeden mąż staną do urny wyborczej i odda' 
dzą swe głosy na listę Nr. 2.

— o o o  —
O k rę g  B ia ła - Ż y w fe c

Biała, 1 października- 
Fiasko p. Łańcuckrcg® — Tow. poseł Miedz8 
kowski w Wadowickiem. — Nasze wiece. — 
p. Maślanki i pech p. Sierakowskiego. — 
w Czańcu, — Praca w Myślenickiem. — Gdc2? 

tow. Czapińskiego. — Dobija senatorem?
21 września zjechał do Bielska otber-kocoufd' 

sta  poseł Łańcucki, aby poagitować przed 
rami. Ale robotnicy bielsko-bialscy kom usi**8 
nie chcą znać. i p. Łańcucki wogóle by do fcr,° 
nawet nie doszedł 1, gdyby nie wstawiennict1 
1x>w. Sokołowskiego. Widiząc, jaka jest sytuaO" ' 
p. L. banłzo cienko śpiewa! i na PPS nic ni« 
gadywaJ. Ciętą odprawę dal mu tow. Sok° t0 * 
ski. Wobec jednak tego, że gi-upka komuni® ^  
czna zaczęła prowokująco się zachowywać, r° 
gorycze rui robotnicy roapędziili koniuinistów. ^  

Na 17-go przyjechał w W adowickie tow. P 
sol Niedizaatkowiskl. W niedzielę 17-go odibyl . 
wiec w W adowicach w Dornu Robotniczym P 
przew. tow. Penkali, Kucharskiego i Kolodz-1̂  
Tegoż dnia popołudniu cdibyi się olbi-zymi *
U® a m io  I' ‘
gło da. Na obu wiecach referowali tow. Nieł1̂ - 
kovsiki, Czapiński, Pająk. Rezołucye uch 'va^^0
jodinomyślnie. W Andrychowie na wiecu

1. Ignacy Da«zyń*ki. }.oseł
2. Zygmunt -Żuławski,'poseł
3. Piotr ChałuDka*

kreta z zaw. Lwów, 6) Józef Spiegel, meeba. »tc 
w Ztioiowife; 7i M ebai Mroczkowski, robi tnik mu­
rarski, Przemy siany, 8) Antoni Żółkiewską robo 
tnik miejski we Lwowie, 9) Jan Szydłowski, ro­
botnik budowlany w Złoczowie.

na rvnku w Andrychowie pod przew. tow. V_ * . . . . . .  tr:

pono jakiś tajny konwentykielek — łW70wi** 
nikt z robotników, broń Boże, snę nlS 
dział... . , sali

W Zakopanem 15 wrz. odbył się w <juz 
.,Stamar>'“ odczyt t<rw. Czapńskiego ' vV,ej H1'
cyi“  z udziałem licznego g rona młe]-
teligoncyi i robotników. 0W'

W M yślenicach odbyła się 24 wrz. im repfC' 
słana konferencyą powiatowa z uclz,’t  ̂ . ,v pffe'  
zentantów 28 gmin. Refwowal to\y. ż a K ^ , g\o 
wodni czyi tow. Kącki; w dyskusyi < toW*6C . 
tow. Pyifz. żęciki, Kudas i inn .Wtow. Fyifiz, z-ęoai, ±vuuas i lŁ,= i.
Odibyl Się wielki wioc pod golem n - 
dnia z udziałem 1,200 słuchaczy. .. gff,200 s»mcnaoAj.  ̂ n
cach samych odbył się wiec 1 paźdz w 
źjftfcy z udizi!ia’cm 8Ó0 słuchaczy; Pan-icy z uoizł^cai ©w - , _,v \s .u

przez tow. Kąckiego P ™ ’od'n,^ ł.J  
Na obu wiecach referow ał tow t
stetych oklasków zebranego włościan (1>-^
botników. W Myślenicach p ^ m a w m ^  
sy i piaistowcy: mlosizczaniG *-py k

j__________    . ------- -  T_ t(Ui*
kilku ksęży , ale siod.zieli cicho. W Inw®* 
na wiecu r ferowjl tow. Papla.

W Bialskiem odbył się wiec w Kętach 24 
śnia; referowali iow. Papla i Mędrzak P013 
łem niebem, gdyż miejscowi paskarze w 
tniej chwili odmówili sali. 29-go w Pisar ^  
cach referował tow. Pająk; endecka by cna 
jaki Olearczyk próbował przcszkailizać, al _ 
brani mu buzię zamknęli. W Czańcu 20-g°. t0 
rowat tow. Z. Piotrowski z Ameryki; by. iego 
niejako „rewizyta** za występ tow. C z a p n  
we W łocławku, gdzie kandyduje tow. P- 

W Żywieckicm odbył się szereg wieców.^ °^rle- 
rych donosiliśm y oddzielnie. W Suchej 
śnla refero\mli tow. Durczak pios*eI i S c rk  ?ję.

Klero-endeckim kandydatom nie wiedz1̂ ^ ..  
Pan pos. Maślanka, katolicko-ludowy, P go 
wał wystąpić 29 wrz. w Witkowocarh, a u,c<y 
tam ' ” *4, Oderwano połowę fraka (!) i 
no do rowu. W Godziskacb znowuż P'rĉ  
wystąpić Sierakowski. nd„ ale z podobnyn .. Ŝi 
wic skutkiem. 18-go wrz. był w Białej ,,sa o(pjył 
Lutofilawskii, ale wysoce konspiracyjnie apy
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r  ’ Ozieoiża oraz tow . Becłnancizytk, k tórego  
ezolacyę^ jiedinomyślniiie uchwałom®. Na, w iecu 

Dr°3*ni referow ał tow. Bednarczyk. Pcnzatem 
powiecie, odbyło się jeszcze- k ilk a  wieców. 
Nasza p raca  idzie już pełnym  rozm achem . — 

^aw icow cy  sio żrą  wM oaznie m iędzy sobą o 
, 'ei&ca — ligi® jeszcze n ieznana. U S tapińczy- 

^ a ^ka m iędzy „Przyjacielem  L udu" S ta­
rskiego a  „Chłopskim  S ztandarem " P o tk a ; o- 

Jy. PBm.a w ym yślają sobie naw zajem  od osta- 
ch  słów. W  o sta tn im  „P rzy jacielu" StapiAaki 
ow klnie n a  W itosa za to, ż;e go osanikał ha- 

jediniości i  m iejsca n a  tóśaie państw ow ej nie

Osłppiiieniie w  okręgu wywołuje pogłoska, iż 
kom o m a  kandydow ać do Senatu, osławiony 

Znany zie swych „imittcrasów" drzewnych, 
gdy byił komiiisanzem PKL chodził po Ży- 

J®1 zawsze podpity. G ra tu lu jem y  okręgowi —
B a to r a !

^oza opisanym i w iecam i odbyło się wiele in- 
^yóh. Tak mp. w Bialsfciem 18-go referow ali w 
f j^ c z y ą a c jj  tow. pos. Niedizialteowiski zaś w 
i ? ^ ^ c ach -B y s tre j tow.: pas. C zapiński i P a-

UWAGI
Jak sobie Korfanty robi reklamę
Kandydat na prezydenta w  roli faktora

A ndre L ang z „F igara"  spo tkał w K ato- 
y^cach w  h o te lu  Savoy p. K orfantego, „tego, —■ 

mówi, — olbrzym a o jasnych  w łosach, pnze- 
^•'Wiająceigo głosem  przyciszonym , k tórego  e-

nergiia jest sk^łacrmtrowama w geście".
Po  tak iem  odryśow auin  sylw etki p an a  K or­

fantego p. Andre L ang  zapew nia nas, że ten  ja ­
sn y  olbrzym  najpew niej będzie „prezydentem  
Rzeczypospolitej P o lsk ie j'1. Podejrzew am y, że p. 
K orfanty  m usiał sam  szepnąć n a  ucho f r a n c u ­
skiem u publicyście „ten  san. o potędze swojej", 
Przyszły nasz  prezydreut w idzi przyszłość różo­
wo, bo, jak  m iędzy iamemd tw ierdził, „w Banku  
Ś ląskim  przedstaw iciele przem ysłu  górnoślą­
skiego p racu ją  w b ra tn ie j zgodzie z F rancuzam i 
i N iem cam i, a  w spółpraca tak a , coraz więcej 
zacieśniona, francusko-m iem iecka, bardzo  się 
przyczyna, do pokoju  E uropy". Tak może mówić 
ty lko  utrzym arnik „B anku śląsk iego", zn a jd u ­
jący  n ić jedw abną, łączącą kap ita listów  rozm a­
itych  kra jów , a  p a lk ą  rozstrzygający  n a  Ś ląsku  
m iędzynarodow e spraw y robotnicze.

P an  K orfanty  chw ali jeisizcize bogactw a ekono­
m iczne i zaleca wywóz z  kraju zboża, kartofli, 
nafty, drzewa i  soli. S y tu a c ja  w ew nętrzna p o li­
tyczna w  Polsce n ie  jetsst jeiszicize — w edług n ie ­
go — unorm ow ana, ale „m a nadzieję, że przy­
szłe w ybory dadizą nam  ja sn y  obraz sił społecz­
nych  i  politycznych i  że nasiz Sejm  będzie tych  
Sił ietotoeim zw ierciad łem '‘. A dalej: „W edług 
minie u m ia rk o w a n a  d em o k rac ja  (czytaj ende­
cka reakicya) odniesie zwycięstwo, a  wpływ na- 
sizetgo są s iad a  ze W schodu będzie bez znaczenia. 
Jeżeli moje nadzieje się  ziszczą, to  kapitaj za­
graniczny będzie m iał do nas zaufanie. A sta­
nie sę to poprzez Górny Śląsk".

Dyktator w  roli faktora kapitału zagranic*, 
nego, dający  m u  gwararacyę „zwycięskiej pol­
skiej reakcyi"!

Do uzupełn ien ia ch a rak te ry sty k i p. K orfan te­
go fen  w yw iad był w łaśnie n a  czasie.

Kto robił politykę zagraniczną w Niemczech?
pam iętników W ilhelm a II dowiadujem y się, 

Poza odpowiedzi ał nymi kńOTOwnikiamń poility- 
Zagranicznej Niemiac. poza kancteam m i i ®e- 

y^aaraam i s tan u  był jeden eztowidk, n a  naskiem 
7^'SUnk.owo stanow isku urzędowem , którego 
.^ y w o w i wsiayscy ulegali, kitóry aresialą nietyi- 
5®oia politykę zagraniczną, ale d n a  inne dzi iły 

państw ow ej w yw ierał przez 10 lat •lieo- 
^® iaziony  wpływ. Gzłowiakiiicm tjrm był von 

^fetein, k tórego ty tu ł opiewał „rarertująiciy raid- 
"w urzęctóe spraw  zagranicznych". W ilhelm  II 

i^wiada, o nim  następująco szazegóły:
rozm ow ach z kanclerzem  (Biilowem) sko- 

y^stalem  z okazyi, aby go ostrze® przed  Hol- 
^ a e m .  Mimo mego ostrzeżenia., k/Łóre było tyl- 

Powtórzeniem ostrzeżenia danego mi poważ 
_ ^smatrtka, Biilow przecież dużo praicował ozy 
^Psiiial pracow ać z Hołsteónem. Dziwny ten  cizło- 
„ le^  potraE ł sobie w czasie, kieidy u rząd  spraw  
y ^ a n ic z n y c h  pto dymisiyi Bulowa był osierooo- 

y, Wytworzyć tam  tak ą  poizycyę, że za  czasów 
^e®h kanclerzy  (C aprm , ITohenlohe, Biilow) u- 

^ &dzdł za niezbędnego'. Holistsin obdarzony był 
/ “W ątpliw ie wielkim rozsądkiem , m iał femome-
, pamięć i d a r kom binacyjny, ale przytem  

zupełnym  dziwakiem. Jego wpływiy apitemły 
7^ głównie ma tem , że uchodził za „dziedzica 
r^dycyj biigmarkowskich", k tóro  sltarał się u- 
y^ytnać wobec m łodego cesarza. Jego znaczę.iie 
g ę g a ło  przsważndle na  gruntow nej znajomości 
gOąumków osobistych w służbie zagranicznej, 

gżeniem jego było osiągnąć wpływ n a  fcierow- 
połitykii zagranicznej. Faktyciznie był on  

pewien czas głównym inspiratorem  tej po-

Wpły^ swój wykonyw ał zawsze za kulisami, 
f i k a j ą c  wszelkiej urzędowej odpowiedział ności. 

pozostać w cieniu, odm awiając przyjęcia

wyższego u rzędu  czy ty tu łu . Prow adził życie sa­
motnicze. P rzea d ługi czas W ilhelm  stara ł sdę 
zawrzeć z nim znajomość; próbował zapragzać 
go do swego stołu, a le  Hołsteim zawsze odm a­
wiał. Jedyny rtaz w citągu k ilku  la t  zdecydował 
się zasiąść z cesarzem do sto łu  i w d o d a tk u  przy 
sziedł w surducie (inni zaproszeni byli we fra­
kach), tłómaeząc się, że nie m a  fraka. Jego ta .  
jemindczość objawiała się też w układanych  przez 
niego notach  i memoryiałach; były one ta k  pi­
sane, że m ożna było czytać je  w  zupełnie innym 
sensie, aniżeli w rzeczywistości brzmiały,.

Uważałem ten  wpływ za kulisam i za  niepożą­
dany. Zdarzało się k ilkakrotnie, że rozm aw iając 
z obcym i am basadoram i o w ażnych spraw ach 
politycznych, ou.rzymywłam odpowiedź: „Już to 
załatw ię z mewim przyjacielem  Hołataimem". Do­
szło dlo tego, że H ołstein prowadził główne czę­
ści polityk i zagranicznej. Poczęścd przyjm ował 
wskazówki od kanclerza, ale o zdanie ces.iaiza 
zupełnie się n ie troszczył. Mimo to  Bulów uw a­
żał go za niezbędnego. W reszcie znalazł się se­
k re ta rz  stanu  (Tschórsky), k tó ry  po dtiugiiąj 
walioe wpływ Iloiłslfceina złam ał i zmusił go do 
dymiisyi.

O tym  dziwnym  człowieku opowiaida treiż w  
swych pam iętnikach były miniister śkiaolbi i póź- 
ndejisizy uadburm istrz  B erlina d r  W erm uth. Opo­
wiada on, że przez 3 la t urzędow ał z Holistednem 
w jednym  gmachu, a mimo to  n igdy go na  oczy 
nie widział. Mimo, że Hołstedn z polityką sk a r­
bow ą i handlow ą n ie m iał n ic  d o  czynienia, 
W erm uth  i w tej dziedzinie na każdym  kroku 
czuł jego nadzw yczajny wpływ. Po śmierci Hloł- 
st.eina s?kcya zwłok w ykazała, że cierpiał na 
zwyrodnienie mózgu, co go czyniło pop ro stu  nis- 
iptoczytałnym. I taki człowiek wywierał decydu­
jący w pływ  n a  losy wielkiego państw a!

Endecy przeciw —  księciu Józefowi!
Niedawno m u sia ła  wdowa po Sienkiewicz*
ltj?iplć w obronie zm arłego męża przeciw  „Ga- 
le Warazawsikiiej", k tó ra  p isa ła  o nim , że w  

^ a tn iic h  la tach  swego życia popadł w  jasy r ży- 
wako-maisoóiski, a  opętał go był ch y try  żyd, 

Ay ^ a z y .
b v GfaZ wal,ozy tenże o rgan  endecki z d ro g ą  to - 

aiasańską, k tó rą  tenże p rof, Askenazy na- 
Pn, • • Tym  razem  chodzi o pmnnilk ks. Józefa 

™ atow sktegG.
»Ze szczególną, zaś predylekcyą ~~ pisze — 

na'sd dzdisuiejsi kierow nicy zw racają  się do 
^z-Pam iętyw ania początków  ubiegłego stu - 
le'cia, wtody bowiem  Polska była objęta ru - 
cheju. wolnom ular& kW , a dsilsiejsi m istrzo- 

zw łaszcza historycy, za pierwsze swoje

zadanie u w ażają  u trzym ać dzasiejsae poko­
lenie w  m niem aniu , że obecne w olnom ular­
stw o rodzi się  w p u s te j  lin ii z ówczesnego.

S tąd  dzieła o Łukasińskim i Poniatow­
skim , s tą d  narzucony  nauce przez A skena- 
zego pogląd, że b is to ry a  Polski zaczyna 
się  (?'•) od Poniatow skiego, s tąd  w ru ch u  le­
gionow ym  niekry tyczne naśladow nictw o 
tam ty ch  czasów, s tąd  pscudorom antyczny 
b lich tr u łań sk i n a  bojów kach rew olucyjnych 
Plilsudlsifciego, s tą d  fan tazy e  kijowskie, s tąd  
ca ła  zaba,wa w Polskę, p rzeradzająca  d ra ­
m a t dziejow y w obchód świąteczny, stąd  
gorzkie drw iny z uczuć narodow ych (jakich?) 
gdzieś w g łębinach złośliwych konspiracyj 
n a  zgubę n aszą  obmyślone."

Ale społeczeństwo, zaręcza „Gazeta W arszaw ­
ska", n ie  dało się wziąć n a  lep m asonom  i iich 
in trydze. N aród — pisze — „sięga rem iniscen- 
cyam i dalej, poza epokę P oniatow skich  i niie 
jas t dziś zdolny do reprodukow ania tych stanów 
uczuciowych, k tóre były  jago potrzebą w czasach 
niewoli."

Z satysfafccyą stw ierdza „Gaz. W ar.", że n a  45 
miMionów kosztorysu  n a  u staw ien ie ' pom nika 
złożono n a  ręce „kliki" m asońskiej ty lko  3 m i­
liony, że k lika  ta  zdołała nad to  od „zacnego ks. 
C zartoryskiego" uzyskać 3 m iliony, a  wkoftou 
zawsze w Snstaygi żydow skie w plątan i legioniści 
— zebrali w wojsku. 5 milionów'.

A ro g an c ja  m asonów  jest tak a , że chcieliby 
dzieło T orw aldsena ustaw ić n a  p lacu  Saskim  a  
p rzebąku ją  naw et, że najeżałoby zhurzyć w ybu­
dowany tam  przez M oskali soból1.

Tym czasem  pom nik... obcego już dzisiejszem u 
pokoleniu m asona, kw alifikow ałby się raczej w 
pobliże m ostu, nazw anego jego im ieniem . (Poco 
to imię rozwłóczyć po całej W arszaw ie?) A po­
tem , skąd  przychodzi społeczeństwo do tego, 
ażeby ten  pom nik  swohn sumpuem dźwignęło? 
Człowiekowi przebrzm ią tej sław y? Niech rząd  
m asoński sam  na to  łoży.

M aluczko, a  jak  siię endeckie języki rozplączą, 
dowiem y się, żie i Mickewścz to  siewca niezdro­
wego ziarna.

Niiihy wiicszcz, a  n ie przeczuł haseł endeckich! 
A to, co mówił, ż® jest jedno z narodem  — to u - 
au rpacya wobec Dmowiakich, Lutosław skich, 
Grabskich.

Wiadomości polityczne
O wybór prezydenta Niemiec

Wczoraj odbyły się narady stronnictw parlamen­
tarnych w sprawie ustalenia terminu wyboru pre­
zydenta Rzeszy. O przebiegu tej narady krążą 
dwie pogłoski: 1) że Reichstag ustaiił ten termin 
w ciągu najbliższych dni października, 2) że de­
mokraci wystąpili z wnioskiem pozostawienia do­
tychczasowego prezydenta Eberta na stanowisku 
jeszcze przez dwa lata. Ten ostatni wniosek ma 
podobno zapewmioną większość.

Ze wspomnień o Myszudze
Z powodu osobliwej depeszy „Gońca" o nieja­

kim Myszydze (sic) śpiewaku ruskim, którego 
zwłoki sprowadzono do Lwowa, otrzymujemy list 
od phni Elżbiety Ciechanowskiej, przypominający 
epizod z życia artysty , gdy staw ał jako świadek 
w  procesie o zamordowanie Wisnowskiej przez 
Bartenjewa.

Pani Ciechanowska pisze w swym  liście:
„Notatka ,,Gońca" nasuwa pewne wątpliwości. 

Myszuga (Aleksander) nietylko całe życie śpiewał 
po polsku i był niezmiernie dbałym o poprawność 
polskiego tekstu swych partyi w  przekładach 
z obcych języków, ale nadto, głośną w swoim 
czasie była jego odpowiedź, gdy staw ał w W ar­
szawie jako świadek w  procesie. (Był to proces 
po zamordowaniu artystki Wisnowskiej przez ja­
kiegoś oficera rosyjskiego). Zapytany przez prze­
wodniczącego sądu: „Czyś pan Polak?" — od­
powiedział: „Po polsku wychowany, więc Po­
lak". Zaznaczanie polskości nie należało w tedy w 
W arszawie do rzeczy „wygodnych", sprowadza­
ło szykany władz rosyjskich. Zamiarem przew o­
dniczącego było prawdopodobnie zrobić z Rusina 
— Rosyanina; odpowiedź Myszugi w  ówczesnych 
warunkach była zupełnie poważną manifestacyą 
jednostki z/ś polskością. W arszaw a podkreśliła to 
burzliwą ow acyą na najbliższem przedstawieniu 
operowem — w  lot też puszczono w obieg dow­
cip, że Myszuga, tenor wybitnie „liryczny" jedy­
ny raz w ystąpił w  roli tenora „bohaterskiego".

List pani Ciechanowskiej kończy się uwagą, 
która stwierdza, że artystyczna przeszłość M y­
szugi nie usprawiedliwiała manifestacyjnego anek­
towania go po śmierci przez Ukraińców i pod­
kreśla bałamutny styl informacyi „Gońca".

N A D E SŁ A N E
Stale zatrudnienie

znajdę kwalifikowani
sseSa^nicF krawieccir
za dobrem wynagrodzeniem we firmie

Pcwsr.ccbne Towarzystwo Konfekcyjne 
ul. św, Marka 35. 992

Zgłoszenia osobiste między S przedp. a 6 wieczór.
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KRONIKA
Kraków, 6 października.

Prezydent ministrów i min. oświaty
w Krakowie

We czwartek o godz. 10 20 wieczór przyjechali 
z Warszawy do Krakowa prez. ministrów dr No­
wak i min. oświaty dr Kumaniecki. Przybycia 
członków gabinetu oczekiwali na peronie woje­
woda dr Gałecki, wicewoj. Kowalikowski, starosta 
Bal, nadprokurator Czyszczau, prezydenci sądów 
Wolter, Panek, Pelc, Schwarzenberg Czerny, kura­
tor Owiński z wizytatorami i dyrektorami szkół, 
rektor Natanson z prorektorem Estteicherem, prez. 
m. Federowicz z wiceprez. Bobrowskim, Roiłem, 
Sarem i Wielgusem, gen. Czikiel itd.

Z chwilą przybycia pociągu muzyka wojskowa 
odegrała hymn państwowy, poczem z pociągu wy­
siedli premier, minister Kumaniecki i wiceminister 
Studziński. Po przywitaniu się z reprezentantami 
władz, przeszedł premier przed front kompanii ho­
norowej, poczem po krótkiej rozmowie w salonie 
recepcyjnym ministrowie odjechali do miasta.

Nowy cennik na potrawy i napoje
(k) Stowarzyszenie gospodnio-szynkarskie w Kra­

kowie wniosło wczoraj do magistratu celem za­
twierdzenia nowy cennik potraw i napoi w pierw­
szorzędnych restauracyach i kawiarniach. Według 
tego cennika rosół ma kosztować 100—150 mk, 
zupa 120—180 mk, sztuka mięsa z ziemniakami 
450—550 mk, ziazy, sznycel, klops po 450 — 550 
mk, pieczeń wieprzowa z jarzyną 800—950 mk, 
flaczki, bigos myśliwski, płucka po 350—400 mk, 
kotlet wieprzowy 900 —1000 mk, kotlet wiedeń­
ski 800—900 mk, rozbratei 800—900 mk, bef­
sztyk 1000 — 1200 mk. Cennik kawiarń any przed­
stawia się następująco: kawa biała z cukrem (x/s 
litra) odi 150—180 mk, kawa czarna z cukrem 
(% litra) od 100 — 120 mk, herbata z cukrem (V* 
litra) 100—120 mk, mleko O/a litra) 100— 110 
mk, jajka, względnia jajecznica każdorazowe ceny 
targowe więcej 60 proc., porcya masła, każdora 
zowe ceny targowe więcej 50 proc., pieczywo wię­
cej 20 proc., woda sodowa 40 mk.

Zaznaczyć należy, że panowie restauratorzy i ka- 
wiąrze, nie czekając, aż komisya cennikowa za­
twierdzi ich wygórowane cenniki, wprowadzili już 
dawno owe ceny w życie, a obecnie pobierają 
nawet o wiele wyższe od proponowanych przez 
Stow. gospodnio-szynkarskie.

Sprawy miejskie. Ńa czwartkowem posiedzeniu 
sekoyi skarbowej i prawniczej uchwalono wnioski 
w sprawie opłat gminnych od umów o przeniesie­
nie własności nieruchomości w miejsce zniesionego 
podatku od przyrostu wartości, następnie uwzglę­
dniono pismo emerytów w sprawie zrównania do­
datków drożyźnianych dla emerytów miejskich 
z czynnymi fuokcyonaryuszami gminy, przyznano 
kredyt 1,200 000 mk na zakupno urządzenia dla 
żeńskiej szkoły przemysłowej, na odnowienie mie­
szkania (z 3 pokoi i kuchni) dla kapelana cmen­
tarnego 400.000 mk, na zakupno dzieł sztuki w Mu­
zeum Jasieńskiego 500.000 mk, podwyższono po­
datek od lokali na 200%, od przemysłowych i 
handlowych na 400%, podatek hotelowy na 50%, 
od obcokrajowców 100% (z państw o silnej wa­
lucie .200%), uchwalono zaciągnąć pożyczkę 100 
mil. mk na budowę domów z małemi mieszkaniami, 
podwyższono udział gminy w spółce mieszkaniowej 
na 20 mil. mk, podwyższono podatek kinowy na 
100%. Magistrat przyszedł też z podwyżką opłat 
od biletów teatralnych pa 25%, przeciwko czemu 
wystąpił im. tcw. dr Muller, wskazując na kryzys, 
jaki obecnie teatry przeżywają. Po przemówieniu 
wicepr. Rollego odrzucono wniosek magistratu.

Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 
5 października o godzinie 7 40 wieczór według 
oanych państwowego instytutu meteorologi- 
czuego w Warszawie: Stan atmosfery: W dniu 
wczorajszym obszar niskiego ciśnienia utrzy­
mywał się nad Atlantykiem i Finlandyą, w yso­
kiego zaś nad Skandynawią i południowo za­
chodnią Francyą. Rozkład powyższy ciśnienia 
spowodował dość  duże zachmurzenie w całej 
Europie z wyiątkiem Polski i Skandynawii. Tem­
peratury w godzinach popołudniowych wahały 
się w granicach od 9° (Pińsk) do 13 (Poznań). 
W Krakowie: temperatura 8'2, maximum 104, 
nilnm um  7 5, pocomurno. Prognoza na piątek: 
chmurno, dość chłodno, miejscami opady, słabe 
wiatry z kierunków północno-zachodnich i za­
chodnich .

Z teatru J. Słowackiego. W sobotę „Marya
Stuart" z p. Żmijewską jako Maryą i p. Sos- 
nowskim w rolt Botwela. Wobec wy ątkowego 
powodzenia tragedyi Słowackiego, „Marya Stuart®

utrzymana będzie w repertuarze przyszłego ty­
godnia przez wszystkie oni z wyiątkiem środy 
11 bm. wieczorem. Dla ogółu publiczności do­
stępne są poza sobotą tylko przedstawienia 
wtorkowe i czwartkowe, gdvż inne dni zaku­
piono dla szkół krakowskich i zamiejscowych. 
W niedzielę 8 bm. po poł. po raz ostatni ko- 
medya M. Fijałkowskiego „Drugi mąż*. Artyści 
pracują obecnie nad nowością nieznanego w Pol­
sce rosyjskiego pisarza M. Jewreinowa .T o co 
naiważnieisze".

Z teatru Bagatela. Dziś poraź 12 „SuMokator- 
ka“, komedya Siedleckiego z pp. Węgmzyniem, 
Malicką., Ordyńską, Mdedziń&ką, W esołowskim, 
Michałowskim, Turskim, W inklerem, Berskim, 
Beniowskim. W sobotę po»poł. po cenach 50 proc. 
zsniiżonych „Dr Stieglit.z“ z pp. Besskian i Kadie- 
nem, wieczorem „SuMokatorka" z p. Helenę 
W ojciechowską. W przygotowaniu „Wilki",' 
sataka w trzech aktach Rotnain Rolanda z cza­
sów rewolucyi francuskiej w roku 1793, podczas 
oblężenia w Mognncyi. Głośna, ta sztuka będzae 
w ystaw iona z nakładem olbrzymach kosztów w  
oryginalnych nowych kostyumach i dekora- 
cyach. Próby pod kierunkiem reżysera W ęgier­
ki, w których bierze udział z górą 50 osób, do­
biegają końca. Premiera naznaczona na ponle- 
dziatek. Bdflety są już do nabycia w kaoie teatru 
dzień cały. Abonamenty na stałe miejsca w tea­
trze przyjmuje kanoalarya teatru codziennie 
od godz, 5—7.

Opera i  Operetka. .P iękna Mama" grana bę­
dzie dziś w piątek i w niedzielę popoł. z wystę­
pem p. Czesława Kadena oraz pp. Szupp-Skrzy- 
szowisk.ą, Żelską, Koszutaką, Ostrowskim, Kara­
sińskim i Senowiskim w rolach głównych. Ju­
tro w sobotę „Księżniczka Olała" operetka Gil­
berta,

Samowola policyL Przy ni. Emaus 3 na Zwie­
rzyńcu mieszka pewna pani, która — Jak ogół 
lokatorów — nie cieszy się sympatyą kamiemi- 
czmiika. Czy z jogo pod uiszczenia czy może z in ­
nego nieznanego powodu polteya nachodzi to  
mieszkanie zupełnie bezprawnie i jak z w ywia­
dów wynika bez polecenia wyższej władzy. We 
wtorek popoł. przyszedł tam policyant wypyty­
wać się o rzekomo rmemeMowanego lokatora, 
wieczorem zaś przyszedł komisarz z policyantem  
i zrobili formalną rewizyę, przyczem policyant 
„urzędował" z rewolwerem w ręku. Zapytujemy 
komendę policyi, czy wolno nachodzić mieszka­
nia, rewidować i spokojnych ludzi sórasizyć re­
wolwerem? Spodziewamy się, że to nadużycie zo 
stanie odpowiednio ukarane.

Lichwa szkoina. Z kół słuchaczy kursu abitu- 
ryeutów Akjademii handlowej w  Krakowie do­
noszą nam, iż z dniem 1 paźdz eraika opłata 
szkolna zosta’a podwyższona na 18.000 mk 
miesięcznie, mimo że Akademia handlowa otrzy- 
mu.e znaczną subwencyę od państwa. Oplata 
ta jest wyższa niż w gimnazyach prywatnych, 
mimo że każdy oddział liczy przeszło 70 słu­
chaczy, a więc 2 razy tyle co w gim nazjach. 
Z tego powodu w.ększość słuchaczy będzie zmu­
szona wystąpić. Apelujemy do kompetentnych  
czynników, aby w płynęły na obniżenie opiaty, 
zwłaszcza te  dyrekeya zapowiada dalsze pod­
wyżki.

Sprostowanie urzędowe. Komenda Okręgu VII 
Policyi Państwowej w  Krakowie. L. 318/prez. U.
S. Kraków, 3 października 1922. Do Szanownej Re- 
dakcyi czasopisma „Naprzód" w  Krakowie, Duna­
jewskiego 5. Odnośnie do notatk w czasopiśmie 
„Naprzód" z dnia 4 października 1922 Nr. 223 w  
dziale „Kronika" p. Ł „Senzacyjna afera w  poli­
cyi" — upraszam na podstawie par. 19 ustawy 
prasowej o umieszczenie następującego sprosto­
wania; Nieprawdą jest jakoby w  Okręgowej Po­
licyi w Krakowie miały zajść pewne zmiany, z po­
wodu nietaktownego zachowania się jednego z u- 
rzędników Urzędu śledczego, przeciw któremu 
wytoczono dyscypiinarkę o oszczerstwo, rzucone 
na jednego z wyższych urzędników Dyrekcyi Po­
licyi. Natomiast prawdą jest, że w tut. Komen­
dzie nie zaszedł żaden wypadek nietaktownego 
zachowania się jednego z urzędników Urzędu 
śledczego, jak również przeciw żadnemu z funk- 
cyonaryuszy tutejszego Urzędu śledczego nie w y­
toczono żadnych dochodzeń dyscyplinarnych z 
powodu oszczerstwa rzuconego rzekom^ na je­
dnego. z wyższych urzędników Dyrekcyi Policyi. 
Komendant Okręgu: Ladenberger.

(k) Włamanie. Do składu żelaza p. Miny Men­
del przy ul. Starowiślnej L 71 włamali się wczo­
raj niewyśledzeni sprawcy i skradli różne meta­
lowe przedmioty znacznej wartości.

Nieszczęśliwy wypadek. Robotnk Józef Mitoń 
L 32 złamał wczoraj lewą nogę przy wyładowywa 
niu z wozu pakunków. Pogotowie ratunkowe u- 
dziełiło pierwszej pomocy nieszczęśliwemu i prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza

Pożar. W czoraj popołudniu w ybuchł pożar w sza­
łasie iziaelickiru, urządzonym  na strychu domu 
pod L. 6 przy ul. Orzeszkowej. Przybyła na miej­
sce straż ogień ugasiła.

Prasownicy elektrowni miejskiej złożyli wczoraj 
na cele pogotowia ratunkow ego 26 000 mk, za­
m iast wieńca na trum nę żony m ontera elektrowni 
p. Ząbczyka.

O O O —
Omyłka w druku. W  a r ty k u !e  w czorajszym  

„A g itacya  K orfantego* złożono b łęd n ie : „Naj­
tęższy  u m y si“ (zam ias t: N ajtępszv  . » w  6arn*w»- 
s ty m  w ierszu  od końca.

— O OO —
Z POLSKI

Naczelnik państwa weźmie 9 b. m. udział w u ro ­
czystości pośw ięcen ia  sz tan d a ró w  w ojsk  staeyo- 
uow anych  w Ł ucku.

Wzrost kosztów utrzymania w Łodzi. Komisya 
do badania zmian kosztów  utrzym ania w Łodzi u- 
staliła, że dnia 1  października br. koszty utrzy­
m ania dziennego w  Łodzi rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób, w yniosły 2.388 59 mk. W po­
rów naniu z cenami w dniu 1 w rześnia koszta u- 
trzym ania dziennego wzrosłv o m arek 332 41, tj’ 
18*17%.

Straszna śm ierć listonosza. Na przeieździe pod 
mostem kolei gdańskiej na terenie dworca wschod­
niego w W atszawie, listonosz, 40-letni W ncenty 
Greszczyński, został odrzucony p .zez  pociąg o* 
filar m ostowy i doznał silnego potłuczenia głowy 
i w strząśnienia mózgu. Poszw ankow anego w stanie 
bardzo ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala, 
gdzie nie odryskaw szy  pizytom ności zmarł.

Endecy nagadają z rewolwerami na zgromadzo­
nych. Lwowski „Dziennik Ludowy*1 donosi o na­
padach uzbrojonych w rewolwery i pałki „ocho­
tników ** endeckich: „Po napadzie bandyckim na 
zgromadzeń e wyborcze przez zorganizowaną szajk? 
endecką w Pizerayśianach i Rawie Ruskiej, przy­
szła kolej na Brody, gdzie występ „miłości i j«* 
dności narodowej** objawił się w potworniejszej 

Jeszcze formie, bo w stronę wyborców, słuchają­
cych socyalistycznego mówcy, skierowano lufy re­
wolwerów .. Tak dzieje się w okolicach bliższych 
Lwowa, skąd, z tej kolebki „ideologii** endeckiej, 
wysyła się iej zapłaconych apostołow...®

Echa eksH'ozyj we Lwawie. Śledztwo w sprawie 
trzech ekspiozyj w  domach ruskich we Lwowie 
nie wykryło dotąd sprawców i zdaje się nie wy­
kryje, bo ekaplozye sprytnie były urządzone. Are­
sztowanych po eksplozyi w domu „Proświty® kilkń 
młodzieńców wypuściła polieya na wolność. P° 
więzień a sądu karnego odstawiono dyrektora „Ukr- 
soiuzu kredytowego* p. Sajewicza i woźnego teg® 
„sojuzu® Kuźmę, natomiast córkę Kuźmy wypusz­
czono na wolną stopę. W lokaiu „sojuzu** i w m’®' 
szkaniu Kuźmy znaleziono dowody istnienia taj­
nych orgamzacyj ukraińskich.

Z sali sądowsj
Kraków, 6 października.

Szajka złodziei wiejskich
(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym 

w Krakowie odbyła się rozprawa przeciw szajce 
złodziei wie skieb, którzy w okolicach WielicZf1 
i Niepołom c dopuścili się w urugiej połow i®  
ubiegłego roku szeregu włamań i kradzieży ®a 
szkodę tamtejszych włościan i właścicieli dóbr* 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Lambert Maci®' 
jasz, Franciszek Maciejasz, Wa&sw Gajewski, 
Franciszek Twardowski, Jan Kowal, Kazim ier  
Franas i Iguacy Szumkiewicz. Na rozpraw® 
przes uebano licznych poszkodowanych orajJ 
żandarmów, którzy aresztowali obwiDionycp
1 prowadzili przeciw nim śledztwo. Obwinie®1’ 
którzy sieuzą w areszcie ś'e*,czyua od 10 nu®' 
sięcy, przeważne przyznali się go zarzucony®^ 
im czynów. Po przeprowadzonej rozprawie za* 
padł wyrok, skazujący Lamberta Macieiasza n
2 la ia.Fraucisłka Macie |asza, Gaj ew.-ki ego > *
dowskiego, każdego na 1 rok, Kowala na 8®%' 
sięcy, a Frauesa ua 6 mies ęcy więzienia. Szum 
kiewicz został uwom.ony. u

Rozprawie pizewooniczył s. s. o. Hubacz® > 
wotowali s. s. o. Federowicz i s. s. o. Kra 
oskarżał prok. dr M chaow sk i, bronili ad w  ̂
kaci dr I. Gcosś dr Waren aauot i dr.PągoWS*-

Składki
Grupa pocztowców w PPS w  K rakow ie 

ła na fundusz wyborczy 20.000 mk-, na hm 
prasowy „Naprzodu" 7000 mk,



.Przegląd społeczny
WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 

*a w o e g w e g o  ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO W POLSCE

'Spór wynikły pomiędzy Centralną Komlsyą 
Klasowych Związków Zawodowych a Zarządem  

Zarządu Związku Zaw. Rob. Pr z. cm. Che­
micznego w Polsce, na tle n-efcwmalności uchwał 
*” -go Zjazdu co do przeniesienia siedziby Zwią­
zku d<j Czechowic (Śląsk), został zlikwidowany. 
U£"itralna Komisya powzięła definitywną u- 
^itwałę, w m yśl której siedziba Zwiją-ku pozo­
staje nadal w Krakowie, zaś agendy generalnego 
®e’krefa.ryatu obejmuje tow. Andrzej Cziuma i 
Pfowacizić je będzie tymozasowo w Dziedzicach, 
j*° czasu możności praontosietnia się do Kra­
kowa.

Wzywamy wszystkie Oddziały Miejscowo, aby 
®ez względu na to, jakie dotychczas zajmowały 
stanowisko w powyższym sporze — wszystkie 
m>liczon,ia i karty wpisowa nadsyłały do Centra- 

(Kraków XXII. pi. Serkowakiego L. 11) skąd  
rów nież otrzymają wszelkie organ izacyjne dru- 
ki, w sprawach zaś organiiizacyjno-a.gitacyjnych, 
Urobkowych i innych zwracały sdę do Ocmttral- 
®«€ro Sekretaryatu (Z w. Zaw. Rob. Przem. Cliem. 
*  Czechowicach — Ślą.sik ciesz.) do tow. Czumy.

Za Zarząd Główmy ZZllPCliom. w Polsce: 
Sekretarz: A. Czuma. Przewodu.: J. Jarek, 

- o o o -
Za ł a t w i e n i e  p r e t e n s y j  u c h o d ź c ó w  
P l e b i s c y t o w y c h  d o  k a s  b r a c k i c h  w  
° s t r a w s k o  k a k  w i ń s k i e m  z a g ł r b i u

WRGLOWEM
Konsulat polski w Morawskiej Ostrawie do- 

*lGsi:
Wedhug informocyj udzielonych przez Konsu- 

at- Polski w Mor. Ostu-awie sprawa p,re 'ensyj 
IMiskich uchodźców i wygnańców plebiscyto- 
^Ycih z czeskiej części Śląska cieszyńskiego do 
jAittitejeasych kas brackich została, na skutek za- 
™0R6w tegoż Konsulatu, w znacznej części po- 
jAyńlńie załatwioną. Prowiizyoniści górniczy, (o- 
~ywatele polscy zamieszkali w Polsce) mają o- 
®®cn4e wc»l>ec istniejącej wzajemności między 
*u>lską a Gzechoslowacyą prawo do pełnej pro­
wizyi wraz z wszelkimi dodatkami, przewidzia­
nymi przez ustawy czcsko-slowackio a miano- 
Mele według ustawy Nr. 008/19 minimum roczne 
Kcz 000.— począwszy od dnia 1. lipca 1919 r. zaś 
^ditug ustaw y Nr. 24S/21 mdtriknum roczne Kcz
1JSOO  począwszy od dnia 1 stycznia 19-1. Od
Kowogo Roku 1923 norma ta według projektu no 
^®J ustawy ma być określoną na Kcz. 900.— ro- 
c*niio. W szyscy „uprawnieni prowizyoniści maią 
j^awo do podwyżek według oznaczonych norm 
1 »d wymienionych terminów winni swoje pra- 

reklamować. Prowizye górnicze mogą być 
Podejmowane i przesyłane przez Konsulat Pol- 

w Mor. Ostrawie. W podaniach (oplata stem­
plowa Mkp, 200) na.le/y podawać czas członko­
stwa w Kasie brackiej do chwili wystąpienia, 
®hiuę j wymiiar pa*owizyj pobieranej od d,nla 1 
"Pca 1919 oraz załączyć świadectwo pozo®'a w a- 

hia pnzy życiu. Górnicy, któi'zy byli członkami 
Kas brackich na Śląsku czeskim dłużej niż 10 
at i nie na,byli j e lc z e  prawa do prowizyi, mo- 

Ua podstawie ustawy Nr. 61/22 rachować pre- 
pSyę do prowizyi, płatnej według ustaw cze- 

^ostowojokilcłi od czasu zwyczajnego spensyo- 
^owania. Rretensyę tą się zachowuje piraoz pla- 
^nie opłaty uzmawczej w wysokości pól korony 
^Soskiej (50 hal) miesięcznie. Upirawnie.ru mu- 
**9 wnieść odnośną sumę tytułem tej opłaty za 
Ca!y czas od chwili wystąpienia z piraedaębior- 
®"Vva na Śląsku czeskim i wnieść pieniądze naj- 
jóżnioj do dnia 2 marca 1923. Kwoty te można 
jj^ ^ yiać (w walucie czeskiej) za pośrednictwem  
Kwiisulatu Ił. P. w Mor. Ostrawie przez MiLni- 
^t-rstwo Spraw Zagranicznych, Departament 

onsularny w Warszawie. Również należy pa­
p la ć  o nadsyłaniu dalszych rat tytułem  opła­

ty hztiawiczej, z wniesieniom których nie można 
j£.0(i żadnym warunkiem zalegać dłużej niż 6 mile 

ęcy, Osolry, które podjęły swój udział rezerwo- 
V tracą pzzez to samo prawo do zachowania 
eiensyj na prowizye.
^dziady rezerwowe powinni podejmować wzglę

*he przenosić tylko ci członkowie kas, których  
0 Ol1lvoisbwo było króbszem niż 10 lat, a którzy 

PUśeiR pracę w zagłębiu os rawsko karwiń- 
przed 1 czerwca 1021 r. Ostrzega się je~

a.k wsizyatklirh zainteresowanych a posiada­
n y c h  członkostwo ponad łat 10. by udziałów  

podejmowali, gdyż mogą w drodze wkładek  
ftVriaWCZych uzyskać prawo na spone y ono wanto, 
W iu ° S Kwoty udziałów rezerw owych są. 

20 małe. Co do przenoszenia i przekazywa­

nia, u d z ia łó w  rezerw ow ych  K o n su la t P o lsk i w 
M or. O straw ie  rów nież  gotów  je s t służyć za  po­
śred n ic tw em . W  p o d a n ia c h  na leży  podać  obe­
cne m ie jsce  z a tru d n ie n ia . S p raw y  pow yższe zo­
s ta ły  w y jaśn io n e  przez C en tra ln y  w ydzia ł k as  
b rack ich  w Mor. O straw ie  poszczególnym  k aso m  
b ra c k im  w droclzc okó ln ików  z d n ia  11 i 13 w rze­
śn ia  r. b. i spodziew ać się należy , że w p rzed ­
m iocie ty m  tru d n o śc i i n iep o ro zu m ień  n ie  bę­
dzie.

— o o o  —
S tre jk  sto larzy  w Ja ro s ław ia . W dn. 2 paź­

dziernika w ybuch! stre jk  robotników  stolarskich 
w  hali m aszynow ej, w łasność Szeligi i Ski, z po­
w odu nieprzyjęcia żądań  o podw yżkę plac. R obo­
tnicy stoją solidarnie w  w alce, pomimo że k iero­
wnik chciał k iełbasą i w ódką złam ać strejk , a po­
licya w ezw ała  sek re ta rza  tow . R osenberga do 
sta ro stw a , aby  podał pow ód w ybuchu strejku. — 
N aturalnie że p rzyczyną  są  niskie place, to chyba 
p. s ta ro s ta  zrozum ie, a nie jakieś polityczne cele 
zmusiły- kilkunastu s to larzy  do obrony sw ych 
p raw  do życia.

S to larze! omijajcie Ja ro s ław  aż  do odwołania,
S tre jk  robotników  tartakow yC łi w Augustowie, 

ziemi suw alskiej, zaczął się 25 w rześn ia  z pow odu 
p lac n iew ystarczających  na minimum egzysten- 
cyi Judzkiej. Robotnicy, zorganizow ani w  cen tra l­
nym  zw iązku  robotników  drzew nych  w  Polsce 
z siedzibą w  K rakow ie rozpoczęli w alkę, ufając, 
żc słuszne ich żądania będą uw zględnione i są 
zdecydow ani tę w alkę p rzeprow adzić  do zupełne­
go zw ycięstw a.

T artak o w cy ! Omijajcie Augustów  aż do odwo­
łać ia!

S tre jk  w  B uczkow icach i J w ;e~!?cv skończy? się 
zupclnem  zw ycięstw em  robotników  w  dniu 19 
w rześn ia . Robotnicy otrzym ali 40 proc. podw yżki 
oprócz orzefczenia kom isyi p ary te tyczncj C en tra l­
ny zarząd  poparł tę w alkę całą siłą  m ateryalną 
i m oralną, dzięki czem u robotnicy  uzyskali z w y ­
cięstw o.

W p ływ y  z daniny
Warszawa. (A W ) W pływ y  z d a n in y  p ań stw o ­

we) do  1 s ie rp n ia  w y n o s iły : W K ongresów ce 
31'At m iliarda , na  kre-sach w schodn ich  3 ra i a r-  
dy  673 m iiionv , w  M ałopoisce 15 m iliardów  833 
m iliony , w W it 1 copólsce z Pom orzem  13 m  i a r -  
dów  883 m iliony. O gółem  w caiej R zeczypospo­
lite; 64 m n ia rd y  604 m iliony.

Wprowadzeń e podatku od obrotów 
handlowymi

Warszawa. (A W ) M in isterstw o  skaib u  p rzy g o ­
tow uje  pro  e k t zm ian y  d c ty c n c z a so z e g o  p o d a t­
ku  p rzem y s ow ego w ten  sposob , że  p o d a tek  
m a być  pob e ra o y  n e  od dochodów  p rzed się ­
b io rstw  p rzem y sło w y ch , lecz od  o b ro  u  W yso­
ki śe p o d a tk u  w yn o s.ć  m a oko ło  2°/o o b ro tu .

Pom oc dla Austryi uchwalona
Genowa. (PA T) P ro to k o ły  w  sp raw ie  pom ocy 

dla A u stry i, p o d p isan e  p rzez przedstaw icieli A n ­
glii. F rau cy i, W ioch, C zecbosłow acyi i A ustry i, 
zosta ły  złożone w leonyra  eg zem p la rzu  w ar­
ch iw um  s e k re ta ry a lu  Ligi narodów .

Rozłam w socjalizmie włts im
Rzym. (PAT 1. Po dokonaniu rozłam u m aksym a­

liści obradowali oddzielne, oddzielnie zaś ob iado­
wali um taryści, czyli zjednoczeni socyahści i kol- 

*iaboiaćyom śei, którzy łącznie ukonstyiuw aii się 
w now ą „zjednoczoną w ioską p aityę  socyalisty- 
czną*1.

Maksymaliści na swo)em posed zen iu  postano­
wili pizyiąezyć s ię ' bez wszelkich zas’rzeżeń do 
IU M iędzynarodówki w Moskw e, o iaz skasować 
w szystkie dz eooiki patly jne z wy ąlkiem  .A v an ti“. 
Ż ed ao czen i socya iści wybrali jako swó organ 
„Lu G iustizia*, wychodzącą w Medyolanie. Ś e- 
dziba paity i ma być Rzym.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posadzenie centralnego zarządu wykonawczego 

Związku robotników brzeżnych odoędzie się w p ią ­
tek 6 października o godzinie 6 wieczór w sekre­
ta ryacie Związku. Prosuny o nezw aiunkow e przy 
bycie Km e.ak. Jaro;2evss.«i.

Btczncść tokarze Kralawa i onaiisv I Odbędzie 
s ę zgrom d en e w piątek 6 om. o godz 6 w e- 
czór w sali Związku ul. D unajewskiego 5 ópraw y 
bardzo w ażne. Zarząd.

P R Z E G L Ą D U T E R A C K 1
M ickiew iczow ski zeszy t „P rzeg lądu  W arszaw ­

skiego'*. N akładem  in sty tu tu  W ydaw niczego „Bi­
blioteka P o lska" w yszed ł z druku dw unasty  ze­
szy t i,Przeglądu W arszaw skiego", miesięcznika 
pośw ięconego literatu rze, sztuce i nauce pod re~ 
dakcyą d ra  W. Borowego i zawiera następujące 
a rty k u ły : S tan isław  P igoń: Jakiego M ickiew icza 
zn am y ?  — Adam M ickiew icz: Zdania i uw agi 
(niew ydane) — A leksander B ruckner: M ickiewicz 
i Puszkin — Konrad G órski: Racyonalizm  i m isty­
ka w  Im prow izacyi K onrada — Jan  P arandow sk i: 
Upadek cyw iiizacyi staroży tnej — Tadeusz Rit- 
tn e r: D rzw i zam knięte. R om ans (9). K ronika: S ta ­
nisław  Pigoń: Ilis to ry a  lite ra tu ry  polskiej R en e­
sans M ickiew icza — Stefan K ołaczkow ski: P oe- 
zya  -r- Leon Piw iński: P ow ieść — P . W .: Ruch 
literacki w  czasopism ach — Stan isław  W itkow ­
ski: P rzek ład y  i s tudya z lite ra tu r obcych (z Hel­
lady) — Karol Irzykow sk i: T ea tr  — O tton Las­
kow ski: ilis to ry a  w ojskow ości — Książki i czaso­
pism a nadesłane — Roman Polak, P . W .: Zapiski 
(z nieznaną fotografią M ickiewicza) — T reść  tomu.

Przegląd gospodarczy
O umową handlową polsko-japońską 

Warszawa. kAW) P ro w ad zo n e  o becn ie  w  W a r­
szaw ie  w stęp n e  ro k o w an ia  o zaw arc ie  u k ła d u  
polsko  jao o ń sk ieg o  są  na  ukończen iu . W  so b o tę  
8 bm . rozpocząć się  in a ią  n a ra d y  śc .sle , w  k tó ­
ry ch  udz ał w e /m ą  ze s tro n y  polskiei m in is te r  
S tra ssb u rg e r, zaś  ze  s t io n y  jaoońsk ie i po se i 
K aw akam i. E o ro  »an ia  p o trw a ją  kdtca dni.

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa. (PAT) Rzepak zimowy 58.000, jęcz­

mień brow arny poznański 19 700, 19 750, żvto 
poznańskie 18.850, 18.900, m ąka pszenna 65°/0 
franco W arszawa 53 000, owies kongresow y 21 000, 
pszenica poznańska franco W arszawa 36 500, ż\ to 
konoresew e 18 500, 19 000, pszenica kongresowa 
32 500, jęczmień kongresow y 19.500,19 600, m ąka 
i^ m ia  50 pioc. 32 700. Ceny rozum ieją się za 100 
kg netto  ioco stacya załadow ania, o ile nie jest 
zastrzeżony inny sposóo dostaw y.

- o o o  —
Giełda krakowska z 5 października.

■vaiuia u iar.ow . = = —m

n .j/n  iiM iii -Zet, nralr.iv wcian
Waluty i dewizy tum . irzsaai a liano iorzedaz Traosakcya
Dolary St-Z|eu 9100 9900 — 9100- — 9300 - 9225 —

,  Kanad. 9000-.— 9200 - 9 iuO’ — 9200-— 9 . 7 5 -
Franki irauc. 6 -0 - 700 — 690'— 710 —

, belgijs. 050 — 670-- 65J' — 670--r
„ szwaic 1050 - 1750 — 1650 - 1750-- —p* —

Funty szieruu 40.400 41.400 40.400 41.400
Maitti niemiec 425 4 75 4 25 4 75 4:4H
korony ausu. —-1214 —'12l/2 — 12‘/a -•13Va - y s

„ ezeKKo-si 290 ~ 300 — 295 — 8 0 5 - 302 50
m węgiers. d-50 4 - - 350 4’—
,  duńskie —•— —• - —■— __ •___

Lei ruuiuńsKu 50 — 55 - 55‘— f 0 - __ •___

Liry włoskie Z85-- 405-- 385’— 405 — 395 —
Floreny holen 3 0 J - 3io0 — 3500’— 370j-—

Warszawa (PAT) G iełda w arszaw ska . Milio- 
nów ka trans. 1630 1680.

W alu ty : D olary  S tanów  Zjednoczonych tra rs . 
9250 9300 9270 sprzedaż 9320 kupno 9230, D olary 
kanadyjskie trans. 9200 9225, F ranki francuskie 
trans. 702, 700 Funty  szterlingi 40600 40450. Marki 
niemieckie trans. 4‘62 i pół 4‘75.

Czeki. G dańsk trans. 460 467 i pół, 457 pól, 
sprzedaż 467 i pół kupno 447 i pół, Belgia tra rs . 
662 660 656 sprzedaż 659 kupno 653, Berlin trans, 
5‘55 4‘70 4‘57 i pół, sprzedaż 4*67 i pół kupno 
4‘47 i pól, Londyn trans. 40950 40650 sprzedaż 
40850 kupno 40450, N ow y Jork  trans. 9325 r 2Q0 
sprzedaż 9245 kupno 9155, P a ry ż  trans. 707 703 
704 i pół, ..sprzedaż 708 kupno 701, P rag a  trans. 
301, S zw ajcary a  trans. 1735 1740 sprzedaż «746 
kupno 1730, W iedeń trans. 13, 12 i trz y  czw arte  
13, sprzedaż 13*75 kupno 11*50. ____

REPER TUA R

T e a tr  JnL Stowacfel®®®
P ią tek : „M arya S tu art" .
Scibota: „Marya Stuart" Słowackiego.
Niedziela popoL: „Drugi mąż" Fijałkowski; — 

wieczorem: „Jutro pogoda" Hopwood.
Tiati .8agateia**'%

Pp.tok: „Sublokatorka".
Sobota popołudniu: „Dr Stieglitz"; 

wieczorem: „Sublokatorka". (
Teatr miejski Opera 1 Opeiei&a 

Piątek: „Piękna Mama".
Sobota: „Księżniczka OialaN



6 „N A P B 2 O D“ Nr 226.

C B M V  O  $» $£ 1&1 » Zwyczajne ina ostatniej stron e) Mkp. 5 0 —, w rubryce „Nadesłane* Mko. 150-— w tekśc-e redakcymym Mkp. 200 —
b przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 4 0 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

liczy się podwójnie. Naiwniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 10 0°/o — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA1*, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20*36.
gdzie leż, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Stolarzy j Skradzione
jdokumenia wojskowe Adama 
'Rokowa wystawione w Rse- 
' szowie, unieważn am. 957

meblowych i budowlanych 
oraz robotników placowych 
przyjmie „Muranyi" fabryka 
wyrobów stolarskich w Kra­
kowie. 944 | Z g u b i o n e

I dokumen a  wojskowe na na- Uzdol nioną j zwisko Sumisiaw Weiss z 
krawczyni z zagraniczną prak- Ulanowa, pow. Nisko, unie- 
tyką, bardzo dobrym krojem, 1 ważnia się. 965
szykiem i gustem, w ykonu-j . jj . . . ____
jąca najelegantsze toalety j U n i S W a Ż n i a m
spacerowe i wieczorowe, a zgubioną kartę rejestracyjną 
tak ie  przerabiająca najstar- na samochód Nr. poi- 555. kr. 
sze kostyumy i suknie na Zagórska. 976
najświeższe fasony, poszuku- I — — —— 7 — --------------
e prywatnych domów. Zgio-| D a w i d  B C S f

biura3  ogtoszeó' r Prasa% uL zgub« książeczkę zwolnienia
Karmelicka 16. wydaną przez PKU. Tarnów, 

którą unieważniam. 961

i U n i e w a ż n i a m

ta Basskopfa wystawioną P. 
K. U. Kraków, unieważniam.

955

Unieważniam

Technik
budowlany z ukończoną wyż-- b; . wojskowe
tzą szkolą przemysłową z kil- j wydane J zez PKU., Kraków 
koletn ą praktyaą poszukuie J  nazwisko Adam Kołodz ej, 
odpowiedniej posady najchę- ' Kraków 06ti
tmej przy kopalni węgla. "
Zgłoszenia pod „Parys* do ,
biura ogłoszeń Siattera. K r a - . O K r a a Z I O n ą  
ków, Grodzka 13. 97 s ; książeczkę wojskową RudoJ-

Okazyjnie
do sprzedania z  powodu zwi­
nięcia interesu z pierwszo­
rzędnie urządzonego zakładu , . .
masarskiego 2 lady s k l e p o - s skradzioną kartę zwolnienia 
we, maszyny do siekania i : 118 nazwisko bitko Wojciech 
mieszania mięsa, furgon, ka­
dzie mniejsze i większe, ko- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
tły, przeciery, beczki, lodnie - 
i wieszadła. Ceny bardzo ni- | **.<r8 Q Z ;O n O  
■kie. Informacyi udzieli biuro j?12-go września b. r. na przy- 
„Prasa“, Karmelicka 16. 990 stąnku Podgórze—Bonarka, 
.—_ — --------------------—.-----  f portfel zawierający 12.000 mk.Szkło papiery wojskowe wystawio-
okienne sprzedaje, wykonuje ’ ae ™ r. 1919 pnez PKU. w 
wszelkie roboty szklarskie. Krakowie oraz metrykę An- 
S. Finklelstein Mikołajska 5  ,toDiego Tomeryka z Rublo- 

902 iwie. Papiery unieważnia.^ię

bom bard, Wystawioną 
6  D. A. Ć.

piv.ez
989

Pracownia bieiizny
391 RÓŻA”

Zgubione
dokumentu wojskowe na na­
zwisko Andrzej Guzda, ur. 
w Jagodniku .P°w-Kolbuszo-J e ierwszorzędaie
wa, unieważnia się. 991 • bj% m ę t dainsk* wy.

prawy ślubne znaczen e me- 
rezki i  t  d. 

Kraków m! ca Filipa 23.

991

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi­
sko Sobesto Franciszek wy- 
itawione przez P. K. U. w 
Krakowie, unieważnia się. 

958

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Karol Ciura, wysta­
wione w Oświęcimiu, unie­
ważniam. 982

1 IM

poszukuje
FABRYKA MASZYN 

ROLNICZYCH „OŚWIĘCIM”
Zgłoszenia należy skierować bezpośrednio do 

fabryki. 939

INSTYTUT GRAPHOLOGiQUE
PROF. H. GRALSKIEGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na­
desłanych próbek pisma oryginalnego najodpowied­
niejszy jest list z kopeitą, oisany atramentem na papie­
rze nielinukowanvm. Po nadesłaniu należytości zasadniczej 

1000 Mk. dla

instytutu, Kraków Grodzka 84, if.p.
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 875

W ę g i e l  i io o ś fe S i iH H m
sprzedaje detatiicznie z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
KraKbw, Rynek gł. 19. 

Dostawo n?3arami do wszelkie,*) miejscowości
nad V/is ą. 9is

tmm mammoasmsm

N a jn o w s z e
na sezon jesienny

źurn iie mód
i zimowy 1922/23 już nadeszły 

do firmy 826

M. Land u, Kraków, ul. fw. Krzyża 5„
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

Zdolnych pomocników tapicorskich
przyjmie zaraz 967

Dom Meblowy M . P L E S Z O W S K I,
Kraków, Wiały Rynek 2 , Telefon Nr. 5 1 1 3

”  i i .  wam i su
Mów Czamawiejska 70.

I B  S k f i l B  Sklep: ul. Sławkowska 2
naptawia obuwie silnie, tanio i szybko, nawet 
912 na poczekaniu.

Dla młodzieży szkolnej opust.

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA Wk..tvMI 
SiRZOW W KRAKÓW E. UL. BERNARDYŃSKA L. 13'A.
(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na w ydzały: 1) maszynowy i '2) elektrotechni­
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów ltp na werk- 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro- 
eramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności szkoły 
501 wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły. 97o

Magazyniera
poszukuje Zarząd kopalm w Zachodniej Mało- 
polsce; pomieszkanie z ogrodem, o p a ł, światło 
wolne, pobory według uniowy. —  Refiektanci 
z szkołą bandiową i conajmniej 5-cio-lemią prak­
tyką, wykazaną świadectwami raczą zwrócić się 
z podaniem, życiorysem, świadectwami w odpisie 
i fotografią do biura reklamy „Prasa* Kraków, 

Karmelicka 16, pod „Magazynier 1922“.
© 5ł®aS61J^S^aS®ESaSK»«®SBe«5łSS293łS^e5Sa£@®®

| S W O S Z O W IC E
® (pod Krakowem) 818 jl

Zakład kąpieli siarczanych |
nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- t? 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- *  
tretyzm. Opieka lekarska i restauraeya na miejscu. iS 

_  U3
©-bess© 3iS5asstsagge^gsg5aS5gssQ5esasi3i55RŁgi9g

K o n k u r s .
Dyrekeya pryw. gimnazyum w Nisku

przyimie zaraz 
nauczycieli (nauczycielki) języków: polskiego, nie­
mieckiego i francuskiego, ewent. innych. Warunk1 
jak w zakładach państwowych, mieszkanie zape* 
wnione. Miejscowość znana z dogodnych warun* 
ków życiowych. Udokumentowane podania przyj* 
909 muie: Dyrekeya gimnazyum.

i P O M O C N IC Y
potrzebni zaraz.

; Zgłoszenia: „AGRODYNAMG',
JAGIELLOŃSKA 6

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„ P R A S A ”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPOLSKIE. PROW ADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. O PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM  
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP, PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

■ IS JM

is i

1  „THE POLISH ECONOMIC BULLETiN” i  _
I ® ® *  (PO LSK I B IULETYN  EKONOM ICZNY)

leJ
Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, pośw ęcone Polsce, jgj 

przemysłowi, finaasowości i handlowi oraz po ityce gospooarczej. . łSj
Jedyny organ in ormujący system atycznie opinię angielską o rzeczywistym słanie JjjJ 

ekonomiczuym Polski, jej Konjunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdolnościach 
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze- jgj 
m ysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski. . . . . .  g j  

„ P o śc i Biuletyn Ekonomiczny" iest jedyuem pismem czyiywanem  w Anglii i ie I |Sj 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kupców, interesu.ącycb się Polsaą. (gi

PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSkĘ g j(g !{H S sl^

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PR A SA ”
KRAKÓW, KARMELICKA 16. ^

W szelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy .gj 
€cnv O ryg taaSae. tylko do wS'rasy*. Informacyę bezpłatnis.
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Bed&ktos na.csf.ciny: Haeeśsa.
Nakładem Ludowej Spólkit W ydawnfczel J a p u M *  K Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny 
C zdonkam i Drukami Ludowej »  Krakowie. ŁjunajewakaeKu

PiJHliSlLEllEłłSI
Stefan Czeiwisniec-
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